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3 Druzyna reprezentacyjna Hiszpanji wychodzi na training. 
2 E msa Ra r Węgry, 
3). Skok, w illera (170 cm.). À 
4-6 400 m) Cwiczą kluby austrjackie. Z lewa na prawo: Svatonek, Schótal, 
Benedek i Scheńer (Biegi /gotowawcze we Wiedniu). z 
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_„EXPRESS 


U ć, a ustawa 
pajomosnictwach nie może 
: uprawnieniem  autokra- 


przez Polskę w za- 
zma wartość sejmu 
wa spadła znacznie. 
entuzjastami 

chłodnemi 
to jednak wca- 


lę sejmową. Tuż 
ikowską znajduje się 
ie ławy: ława mini- 
arzy stanu, Od 
ad p. Grabskiego otrzymał 
wa na ławie ministrów — 
nie widań, Posłowie mogą po- 
gładką powierzchnię b. prymityw 
ileconego sprzętu, albo też podzi 
winó na ławie rządowej młodych 
ministerjalnych od rangi piątej 
tzlewiątej włącznie, 

Co to znaczy? Czy rząd nie zdaje m 
ble sprawy z tego, że warunkiem: 
rozwoju stosunków w państwie 
ontakt egzekutywy z ciałami 
pmi? à 
, Grabski zapomiana, że Polska 
stwem konstytucyjnem w którem 
alnie wybrani przedstawiciele ludnoś- 
mają coś do  powiedźenia i że z tymi 
rezentantami ludności, musi współpra 
rząd, powołany przez nich do ży» 
cia i że narażony jest każdej chwili na u- 
padek, gdy tego Sejm zechce? 

Ale nie tylko na plenum sejmu sie zja 
winja się ministrowie. To samo dzieje się 
Jach. Posłowie w komisjach tych 
y nie mogą wprost doprosić, a- 
z jaśnie wielmożnych panów mini 
strów, nie mówiąc już o samym panu pre 
mjerze, zechciał się zjawić na posiedze- 
piu, Rzęd zastępują bądź starsi panowie 
którzy pozatem, że godność tę piastują — 


bądź też młodzi panowie w dobrze 


jalna. Taki „stołonaczalnik* nie może 
też zazwyczaj udzielić należytych wyjaś- 
nień, a czasem tak kompromituje swoich 
mocodawców, że pos, rumienią się ze 
wstydu.. w zastępstwie pp, ministrów. 
Ten system nieodpowiedziałnych za- 
stępstw, albo też braku zastępstw na ple 
num izby í na komisjach zwraca się więc 
przeciw samemu rządowi i to w podwój- 
nym kierunku, Po pierwsze, psuje on sto 
sunek sejmu do rządu, po drugie obniża 
autorytet rządu w izbie. „Jak cię widzę, 
tak cię piszą”, To co miało być dowodem 
lekceważenie Sejmu przez rząd staje się 
„ródłem lekceważenia rządu przez sejm. 
Gdybyż przynajmniej rząd funkcjono 
1 (ak doskonale i w pracach swych 
1 się tak skrupulatnie granicy swo 
orawnień, że posłowie fie mieliby 
do powiedzenia, wżględnie zarzu- 
Niestety, rzecz ma się zgoła od- 
Wszystkie niemal dziedziny, po 
skarbu, leżą odłogiem, P, prem 
i jest dużo gorszym  premje- 
żeli ministrem skarbu, a jego mi- 
e pozą nielicznymi wyjątkami, 
a swe resorty — pożal się Boże! 
li idzie o samą sanację skarbu, to 
ojromnych zaletach p, Grabskiego, 
ja on też pewny wady, których skut 
, ażne błędy. I 
rząd przekraczą dzień w 
e pełnomocnictwa, P. Grabski 
ko, że cząsem odno 
elnomocnictw wogóle 


rwać nie może i jeśli p. 
e dalej pozostać na swym 

urzędzie, musi zmienić 
ji stognnek do sejmu. 


jw dalej 


knąć zupełnie wywóz zboża zagranicę. 


|| cło, o więc 


coim resorcie „zielonego pojęcia” nie 


skrojonych tużurkach, którzy czasami po 
dają także.. głowę, ale nigdy minister- 


Podstawowym produktem żywnościo- 
wym, według którego cen normują się 
ogć!lne koszty utrzymania i cena wyro- 


bów przemysłowych, jest zboże, 


Powcdztnie sanecii skarbu w Polsze 
zależało w pierwszej limi od zahamowze- 
nia dalszego wzrostu drożyzny, która w 
okresie rządów ósemkowych nabrała nie- 
bywałego rozpędu. Aby opanować sy 
tuację. rząd checzy musiał uciec się du 
radykalnego śrcdka, mianowicie zan- 


Dzięki temu ceny na zboże w Polsce są 


niższe niż no rynkack zachodnio - emo- 


pejski h 

Wprawdzie drożyzna została zahano 
wana w swyr: dalszym wzroście to jed- 
nak ogólne koszty utrzymania są prze- 
ciętnie wyższe niż zagranicę, mimo, że 


zboże w Polsce jest tańsze. Czem się 


i. 
pr z z a hus 
. m przykł dezas 
gdy w 1914 cena chleba pszennego 


wynosiła 198 proc, ceny pszenicy, to o- 
4 


Z sensacji nowego rozkładu. 
Niepotrzebny sekret. 


W obecnym nowym rozkładzie jazdy, 
wydanym w kilka miesięcy po ustaleniu 
się naszej waluty i w tyleż mniejwięcej 
czasu od wprowadzenia stałych opłat ta- 
rytowych, nie podano wcale obowiązują- 
cych jednostek taryfowych, lecz śladem 
lat dawnych, wykręcono się sianem, pi- 
sząc, że podróżni opłacają należność za 
przejazd „obliczoną podług obowiązują- 
cych (7) taryf". 


Baden pod Wiedniem, 31 maja. 


Sensacją obecnego sezonu w Badenie 
dotychczas nie ma jeszcze nazwy, a w 


W: RAaKÓŃ RZESZA iges 
tej grze bez nazwy główną rolę odgry 
wa 7 młodych, ładnych kobiet. 


„ Przedstawia się to następująco: W du 

żej, pięknej sali domu zdrojowego znajdu 

prostopadle umieszczona 

lica, z liczbami od 1 do 25. Na zew- 

nątra niższe, a w środku wyższe, a 

w == Damer 25, jaskra 
ny 


dych dam, trzymanych w ścisłem oddale- 
nia od graczy, aby nmknąć możliwości ja 
kiegoś wpływu, przeciwnego przepisom. 
Te młode panie nie mają żadnych naz- 
wisk ani imion, tylko numery od 1 do 7. 
Kto chce wziąć udział w grze, ten wybie 
ra sobie jedną z tych dam i stawia na nią 
pewną sumę pieniężną. Najmniejsza staw 
ka, jest 10,000 koron austrjackich wzwyż 
zaś od tej sumy, niema żadnych zastcze- 
żeń. Kto jest wielkim kantem, ten 
stawia tylko na jedną z eh pań, np. na 
nr. 4 iotrzymuje w wypadku sześciokrot 
ną stawkę. Mniej odważni stawiają na pa 
nie parzyste i nieparzyste, co oczywiście 
nie Sanoa się do stosunków osobistych 
tych pań, ale do ich numerów. Panie 1, 3, 
5 są pieparzyste, panie 2, 4, 6, parzyste 
a tylko nr. 7 zajmie osobne stanowisko. 
Skoro stawki są już dostateczne wy- 
sokie, daje się słyszeć donośny dzwonek, 
kase się zamyka i z prekithega tajemnicze 
go namiotu wychodzi 7 urodziwych mło- 
dych kobiet w kostjumach tenisowych, 
z rakietami i piłkami w ręku. Wszystkie 
ubrane są zupełnie jednakowo, w białe 
bluzki, białe spódniczki, białe pończochy 
i białe buciki, Na piersiach każda ma u- 
mieszczoną tabliczkę z numerem. 
Pośród o,.*!nego naprężenia nerwo: 


niską ceną surowca t. j. ziarna, a ceną 


Jest to robienie sekretu z faktów, któ| wach nie wiedzą. 


Gra, która nie ma jeszczenazwy, 


w którą można równie łatwo przegrać, jak 
w każdą inną. i 


pod Wiedniem jest gra hazardowa, która 


czem. nie przypomina ani rulety, ani „ko- 


WIECZORNY“ 


ewaženie sejmuļWybitna drożyzna życia w Polsce|""Hynu, = Warszawą r 
przekracza znacznie parytet światowy i Łodzią. 


aczkolwiek wykaz cen hurtowych odbiega daleko od cen 
detalicznych. 


—— 


Galicja wraca do au- , 
strjackich rynków. 


= 
becnie wynosi ona 336 proc. Pomiędzy 


końcowego produktu t. j. chleba pszen- 
nego, istnieje cała skala wydatków: na 
koszta przetwóru, na koszta kredytów 
i na koszta pośrednictwa. Równie do- 
sadnie maluje ten fakt inny przykład: 
jeżeli weźmiemy trzodę chlewną, to w 
zestawieniu cen przedwojennych cena 
kiełbasy wynosi 125 proc. ceny wieprzo- 
winy, podczas gdy obecnie mamy 180 
proc. To samo zjawisko istnieje w każ- 
dej dziedzinie produkcji. 

Gdzie szukać jego przyczyn? Przede= 
wszystkiem w bardzo licznem pośrednic 
twie, nieznanem przed wojną, w drożyż- 
nie kredytów i w dużych kosztach pro- 
dukcji. 

Cała przyszłość gospodarcza państwa 
zależy od opanowania tej sytuacji, Czas 


Zwiększa to bierność na- 


Szego handlowego bilansu 
—— 


Ze sier kompetntnych dowiadujemy 
się o szczegółach znamiennych i jaskra- 
wo AE kryzyś, który o- 
sipi cały nasz rodzimy przemysł i han- 

el, 


Od czasu odzyskania niepodległości, 
kupiectwo małopolskie, nie zrywając nig 
dy kontaktu z targiem wiedeńskim, po- 
przednim niemal wyłącznym dostawcą, 
newiązało także żywe stosunki handlowe 
z producentami i pośrednikami krajowy- 
mi, nabywając znaczne ilości towarów 
w Łodzi, zwłaszcza w działach konfekcji 
manufakturą galanterji kosmetyki itp. 
Wzajemne stosunki Warszawy i Łodzi 
-z Małopolską stawały się coraz bardziej 


st oc: cję z ołówkiem w| ożywione, jąc wyroby zagranicz 
re p rowed isty rachunek w| ne z targów „ w miarę, jak pod 
sem fy czem, Cała masa | wpływem marki, wyroby te 


"24 swą zdolność konkurencyjną, 
A sky ZĘ okazuje się, > cała Lg SE 
wrócić do normalnych stosun a roman ©. 


i dzy Ulega handlem rodzinnym b. 
ków. Rząd zaś może wpłynąć na nie Kongresów! i opolski jest w znacz- 
przez odpowiednią politykę celną, która | nej części „siecią |, utkaną przez 


pająka inflacji. lectwo małopolskie 
wraca do dawnych źródeł „ Dlaczego? 
Odpowiedź bardzo prosta. Kupcy oświad 
czają bez ogródek, że wiedeńczycy i czesi 
dostarczają im towaru, jakościowo wyżej 
stojącego od wyrobów warszawskich a 
p.zytem od nich tańszego i przyznają , 
równocześnie 3 proc. rabatu oaz kredyt 
usynajmniej miesięczny, podczas gdy 
arszawa sprzedaje tylko za gotówkę. 
Ujemny ten objaw jest dla naszego go 
spodarstwa społecznego w najwyższym 
stopniu koda gdyż z jednej stro- 
ny zwiększa bierność naszego 
hanciowego a z drugic; zabija 
wytwórczość, 


—0:— 


winna ulec rewizji, 


re gdzie jak gdzie, ale w urzędowych e- 
nuncjach władz ka owycz powinny być 
jaknajwyraźniej publikowane, gdyż słu- 
żą za podstawę do obliczeń cen biletów 
w relacjach i kursach mniej znanych. A 
o cenie biletu trudno jest się zwykłemu 
śmiertelnikowi dowiedzieć, gdyż do kas 
nie zawsze można się dłazapytania dotto 
czyć a t.wz. (przez ironję zapewne) „Biu 
ra informacji” najczęściej nic w tych spra 


bilansu 
krajową 


Bożyszczem p. Strońskiego 
jest p. Poincarć, ale z przy» 
długiego języka endeckiego 
może tym razem wyniknąć 


Szkoda dla Polski, 


wego, zbliża się dama nr. 1, na palec W niedzieln 


10 m. do wspomnianej poprzednio tablicy 
z liczbami od 1 do 25-ciu, wyrzuca piłkę 
w powietrze, poabija ją rakietą w kierun- 
ku tablicy. Powinna trafić możliwie naj- 
wyższą cyfrę, co jej się udaje, albo też nie 
ajmy na to, że numer 1 .rafiła piłką w 
cyfrę 11, która natychmiast zabłvsła elek 
trycznem świateiciem, Szmer rozczaro- 
wania przebiega przez szeregi tych, któ- 
rzy stawili na numer i, ponieważ cyfra 
jest stosunkowo niska. Numer 2 ukazuje 
się £ i trafia w powietrze, Śmiech 
wszystkich zebranych. Numer 
3 Ez. albowiem cyfra 22 za 
SE <wialłem. Nr. 4, czarny djabełek 
zabiera się energicznie do rzeczy i trafia 
cyfrę 24, Wzburzenie wśród widzów 
wzrasta, Czy numer 4 zwycięży w tej par 
tji, czy też inna współzawodniczka trafi 
w centrum z czerwoną cyfrą 25. 


Numer 5 chybia, nr, 6 osiąga cyfrę 18 
wreszcie zbliża się nr. 7. Poacuodzi zwol 
na, z namysłem wyrzuca piłkę w powie- 
trze, uderza i nr. 20 zabłysnął, Cała sala 
odetchnęła, a kierownik gry woła: Zwy- 
ciężył nr. 4, wygrane nr. 4 i serja parzy- 
sta. 

Szczęśliwy wyśrywający spieszą do 
kas, aby otrzymać 6-krotną, albo podwój 
ną stawkę. Ci zaś którzy przegrali mkną 
w ręku z gniewem swoje bezwartościowe 
marki i dają posłuch wezwaniu kierowni 
ka gry: „Proszę państwa, nowa partja się 
zaczyna, proszę do kasy". 


Dla Polski jest p. Poincare polity- 
kiem, który zarówno wtedy gdy dekre 
tem z 4-go czerwca 1917 powoływał 
wojska polskie na ziemi francuskiej a 
22-go czerwca 1918 wręczył mu sztan= 
dary ofiarowane przez Paryż, Verdun, 
Nafcy i Belfort, jak wtedy gdy w sty- 
czniu 1922 oparł się układowi francus- 
ko-angielskiemu,  zabezpieczającemu 
rzekomo pokój w Europie bez zabez- 
pieczenia Polski, uosabia w sobie naj- 
głębsze zrozumienie przymierza Fran- 
cji z Polską i znaczenia Polski dla Eu. 
ropy, 

Ostatnia mowa p, Poincarego w 

Bar-le-Duc z dnia 26 maja rb. świadczy 
że w polityce francuskiej będzie o2 
dziatu: uaiej, jutro w parls=encie i 
dziennikarstwie, pojutrze «rowu mcis 
u steru władzy, 

Każdemu wolno mieć swoje sympafie 

i wolno p, Strośskiemu raihwrcać sie p. 

Poincare. Wątpliwe jest jodnak, czy ta- 

kie umizgi lego z leadeców endeckich 

w zakresie polityki zagranicznej przy..- 

są dziś korzyść Polsce, gdy właśnie w Pa 
ryżu obejmnui» rzedy najzaciętsi Wi- -- 
vie Poincarego, z „Cartel des Gauches”,.. 
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NA RATY. NA RATY. 
TOWARY MANUFAKTUROWE 
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Str. 5, 


Teatr łódzki na letniem mieszkaniu. 


Rys. A. Szyk 
Dyr. Wroczyńsm +. tenosi się z gmachu przy ul. Cegielnianej do 
pdrku Staszyca. 


Zgrzyty. 
Przepowiednia. 


Stało się. Mamy nowe parlamenty, 
Gdzie przestępców rozlega się chór, 
Którzy wolności wzniosą ołtarz święty 
I ludowego państwa stworzą wzór, 
Błogo ludzkości, co tyle cierpiała 
Dotąd przy podłej zacofańców grze: 
Wkrótce swoboda poleci jak strzała, 
Po wyzwolonym świecie... ALBO NIE, 


To, o czem długo elita marzyła 

Wrychle spełnionym okaże się snem: 
Zwycięży prawo, podupadnie siła 
Zwłązek narodów powstanie wszech złem. 
Ustanie wojna, której były plonem 
Wdowy, sieroty, co tonęły w łzie, 

Ludzie zażyją czułem, bratniem gronem, 
Nie znając, co to zawiść.. ALBO NIE. 


Zniknie tych władza, którym los oztaca 
Iróżniaczy, gnuśny i bezmyślny byt, 
Nablerze wielkiej dostojności praca, 


Robociarz będzie odziany i syt. 

Panować rozum pocznie | sumienie, 
Zczezną głupota I instykty złe, 

Słowem, zapłonie światło, pierzchną cienie 
Po długich rządach mroku.. ALBO NIE. 


Sat. 
CO WEZKET TZ OTOK TE W ZETZEDZ NOOO OSO A WOZIE ETE 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


Czuły mężulek. 
W mieszkaniu przy ul, Przędzalnia- 


nej 42 pobitą została pasem przez mę- 
ża 50-letnia robotnica Józefa Figas tak 
dotkliwie że zaszła potrzeba zawezwa- 
mia pogotowia, która optrzyła ranną, 


Garnkiem. 


% sieni domu przy ul. N. Sikawskiej 
nr, 11 żona wożnicy 46-lenia Juljanna 
Drożdź została uderzona garnkiem w gło- 
wę, otrzymawszy ranę lewej strony. 

Lekarz pogotowia opatrzył ranną, 


Zgon w zakładzie 
kąpielowym. 


W zakładzie kąpielowym 67-letni 
szewc Johann Koern, wychodząc z wan- 
m upadi otraymawszy ranę tłuczoną w 
okol cy czoła i klatki piersiowej, pono- 
sząc śmierć na miejscu. 

Lekarz pogotowia skonstatował zgon. 


zgon. 


B= się bawią na weselach? 


We wsi Nowe Górki podczas uczty 
weselnej został postrzelony w brzuch 33 
letni robotnik Walenty Kopawski, zam. 
przy ul, Śląskiej nr. 58. 

awezwany lekarz pogotowia po u- 
dzieleniu K. pomocy, odwiózł go w sła- 
nie ciężkim do szpitala poznańskich. 


Ze schodów. 


5-letnia córka rysownika Symcia 
Końskierówna spadła ze schodów z wy« 
sokości pół piętra, otrzymawszy zadra- 
śnięcie naskórka w okolicy czołowej, 
grzbietu, nosa i policzków. 

Lekarz pogotowia udzielił pomocy, 


Tępem narzędziem. 


W podwórzu domu nr. 32 przy ulicy 
Lipowej wynikła bójka, podczas której 
53-letnia robotnica fabr. Aorta Helena 
Osińska oraz jej córka Helena, otrzy= 
mały rany tępem narzędziem, jak rów- 
nież i 25-letnia robotnica Marjanna Ma- 
jewska, 


Akademja szermiercza 
w Warszawie. 


W ubiegla sobotę olżvła się w mii 
kasyna oficerskiego uroczysta akadawa 
szermier” ża, mająca na celu zeznajomiie- 
nie szerokiego egółu za sziuką szermiwi- 
eza, 

Na program w charakterze pokazo- 
wym złożyły się liczne spotkania na flo- 
rety, szpady i szable, w których brali u- 
dział najwybitniejsi szermierze polscy. 

Z szęrmierzy, którzy zostali wybrani 
fako reprezentanci polskiej szermierki na 
igrzyska olimpijskie przyjmowali w uro- 

lości udział: Winkler i Zabielski 

s Krakowa, Vambara ze Lwowa, Sobo- 

kozi z Warszawy i Małecki z „Z,S. Kra- 
ów, 

Efektownym spotkaniom przyglądała 
wę z zaciekawieniem dość licznie zgro- 
madzona publiczność, oklaskując z zapa- 


tem lepszi 


e pary. 
Na akademii obecny był p. min. gen. |, 


|, gen, Konarzewski oraz wice- 
Osiecki, 


Dzień znaczka na 
„Uzdrowisko“. 


Jutro, dnia 12 czerwca, na ulicach 
Łodzi odbędzie się dzień znaczka na 
„Uzdrowisko“, najpopularniejszą insty- 
tucję, która niesie pomoc najbiedniej- 
szym, wysyłając ich na letnie kolonje w 
czasie lata i zimy. 

Nie wątpimy, że publiczność łódzka 
nie da powodu do rozczarowania i god- 
nie będzie popierała jutrzejszy dzień 
znaczka. 


POWIESC o 
i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Nowości Alfreda Straucha 


Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
Tel. 13-85. 


„ABBGBGDUGWDGÓGEODBE 


| Dziś 


rozstrzygnie się los paktu 


| „posadowego”. 


‘Konferencja międzydzielnicowa.—Fabrykowanie większoś- 
| ci paktowej. — Kandydat opozycji. 


| 
| Na dzień dzisiejszy zwołana została 


konferencja międzydzielnicowa P,P,S, na 
której ostatecznie rozstrzygnięta zostanie 
sprawa paktu z N.P.R. na terenie rady ka 
sy chorych. ` 

Konterencja została zwołana pod pre- 
sją tych kierownictw dzielnie, które wy- 
powiedziały się stanowczo przeciwko 
paktowi, uważając go za zboczenie z linji 
wytycznej partji. 

Charakterystycznem jest, iż wbrew 
praktykowanemu dotąd zwyczajowi, w 
konferencji tej biorą również udział przed 
stawiciele instytucji nie ściśle partyjnych, 


jak T.UR., wydział robotniczy wychowa: 
nia dziecka i t. d, w których przemożne 
wpływy posiadają zdecydowani zwolen- 
nicy paktu, będący osobiście zaintereso- 
wani w sprawie utrzymania tegoż. 

W ten sposób stworzona być może 
sztuczna większość za paktem, 

Jak się dowiadujemy czołowym kan= 
dydatem do zarządu kasy z ramienia opo- 
zycji paktowej jest r. Rapalski, b, kierow 
nik o, k. z. z., który w łódzkiej organiza” 
cji P.P,S, reprezentuje kierunek wybitnie 
ideowy i niezależny od t, zw. „partji rzą- 
dzącej”, —atut-— 


Gospodarka komunalna pod znakiem chaosu 
personalnego. 


Zarządzenia p. Zalewskiego spowodowały podanie się 
do dymisji całego szeregu wyższych urzędników. 


Od chwili nagłego wypłynięcia na po- 
wierzchnię komunalną p. Zalewskiego, 
stosunki między zarządem głównym, a u- 
rzędnikami stale jątrzą się, tak, że onor- 
malnej współpracy urzędników z zarzą« 
dem miejskim nie może być mowy, 

Oczywista ten stan rzeczy prowadzi 
do ucieczki lepszych urzędników, tak jak 
to ma miejsce w wydziale budownictwa, 
gdzie większość naczelników wydziałów 
podała się do dymisji, nie mogąc praco- 
wać w atmosferze wytworzonej nakaza- 
mi i zakazami p. Zalewskiego. 

Smutna sława towarzyszyła już p, Za- 
lewskiemu w jego pracy, w wydziale 
szkolnictwa, gdzie dawał odczuć „potę- 
fe, swej władzy... sprzątaczkom i biura- 
istkom. 


Obecnie p. Zalewski stara się zorga- 
nizować wszystko na swoją modłę, t, zm, 
na modłę ujawnienia swej potęgi, która 
uzewnętrznia się w całym kompleksie o~ 
kólników, regulujących  równorzędnie 
sprawę godzin pracy i godzin... okurzania 
mebli magistrackich przez sprzątaczki, 


Ostatnio p, Zalewski przystąpił da 
poonrowdzenią redukcji na własną rę- 
ję — oczywista, iż zostały one przez pre- 
zydjum magistratu zanulowane, nie znie- 
chęciło to jednak pana Zalewskiego od 
kontynuowania swej „akcji”, która przy- 
nosi całokształtowi prac komunalnych 
niepowetowane szkody moralne, 


—wap.— 


Zastój w przemyśle złodziejskim. 
Ubiegłej nocy nie dokonaño ani jednej kradzieży. 


Zastój, kompletny zastój... 

Zastój nietylko w manufakturze, ba- 
wełnie, wełnie, skórze, galanterji i t. d, 
ale także zastój w tej „branży”, która by- 
najmniej niema powodu do przyłączania 
się do szeregu „stagnacyjnych'* interesów 

Tą „branżą” — są panowie złodzieje. 

Jak nas bowiem poinformowano w tte 
rzędzie śledczym, podczas ostatniej doby 

olicja nie zaprotokółowała ani jednej 
keadzaón ani jednego włamania, ani jed- 
nego wypadku!... 

Dziwne, rzeczywiście dziwne... 

Objawu takiego nie mogliśmy już od 
bardzo dawna zanotować, Nie należy tego 
uważać za fakt spóradyczny, albowiem 


osłabienie ruchu przestępczego daje się 
zaobserwować już od niejakiego czasu. 

Gdzie należy szukać przyczyny tego 
nader pocieszającego objawu? 

Czyż panowie złodzieje odczuwają w 
swoim „przemyśle” takie jarzmo kryzy» 
su PO zed Czyż okres bezgo- 
tówkowy nie sprzyja również odsprzeda« 
waniu „nabytych” towarów paserom? — 
Czyż może przejęci są również tym ogól- 
nym wstrętem do manufaktury? 

Nie wiemy... 

A może słońce, które nam raczy o 
statnio tak ślicznie świecić, odebrało tak 
energicznym zawsze „rycerzom przemy 
słu” wszelką inicjatywę? 


Wiśniowa Góra upodabnia się do Zoppot. 
Wprowadzono tam leśną „kurtaksę”. 


W. bieżącym roku gajowi w lasach rzą 


dowych w okolicach Andrzejowa wpro- | 1omicznem postanowieniem 
wadzili „kurtaksę”* za wstęp do lasu w BEL winny się zainteresowa: 


skromnej wysokości 
45 miljonów od osoby. 


Oczywista, iż zarządzenie to jest aufos 
PP. gajowych 
é wyższe 


w 


Właściciele domów zatruwają życie i po- 
wietrze lokatorom. 


Zua janjem się w przededniu nS€ZO- 
nu” całego szeregu epidemii, które zwy- 
kle o tej porze nawiedzają miasto bez ka- 
nalzacji. 

I w tym oto okresie w całym szeregu 
domów nagle 

„popsuły" się studnię, 

co prowadzi do pogorszenia się i tak już 
strasznych warunków sanitarnych i hy- 
gjenicznych. 


„Bak“ banknotowy 


"Każda epidemja znajduje dziś w rze- 
sząch robotniczych wycieńczonych i wy- 
śłodzonych podatny grunt i zebrać może 

obiite żniwo. 
To też na władzach sanitarnych ciąży 
brzemię odpowiedzialności za ten stan 
rzeczy, brzemienny w katastrofę. 


znalazi konkurenta, 


„Orzeł“ i „reszka“ znów są modne. 


Popularny w Łodzi „bak”* banknoto- 
wy, polegający na sumowaniu poszczegól 
nych cyfr na banknotach, znalazł konku- 
rentkę. 

Od chwili puszczenia w obieg bilonu 
zwolennicy hazardu uprawiają grę w orła 


i reszkę, twierdząc, że ten powrót da 
dawnego systemu wymaga mniejszego wy 
siłku. 

¿Przeciw poglądom takim oponują 
znów zwolennicy baka i w ten sposób 
ścierają się z sobą dwa prądy. 


„EAPRESS_WIECZORNY* 


MOJE MINIATURY. 


Nie pluć! 


Nasz sympatyczny magistrat postano- 
wił wystąpić do rady miejskiej z wnio- 
skiem o uchwalenie przepisów, zabra- 
niających plucia na podiogę w zakładach 
* lokalach publicznych. 

Dotyczy to zakładów publicznych te- 
go typu jak sklepy, biura, warsztaty, 
szkoły, hotele, pensjonaty, cukiernie, re- 
stauracje, zakłady kąpielowe, fryzjerskie 
teatry, kino-teatry, sale odczytowe, po- 
czekalnie, wagony tramwajowe i t. d, 

więc — nie wolno pluć! 

W najbliższym czasie na wszystkich 
togach ulic obok tabliczki z nazwą uli- 
cy będzie widział ogromny napis: „Nie 
pluć!” 

Być może na plakatach tych zosta- 
na wydrukowane ogłoszenia magistra- 
ckie, odezwy agitacyjne — lecz sens pla- 
katu pozostanie bez zmiany. — „Nie 
oluć!'* 

Dobrze, W sklepie, w kąciku, będzie 
atała spluwaczka, nikt nie będzie pluł 
na podłogę. 

Ale kiedyż przestaniemy sobie pluć 
wzajemnie w twarz?! 

Zamiast „Nie pluć" wywieśmy wszę- 
dzie napisy „Nie pluć w twarzi , „Wy- 
strzegać się złodziei i przyjaciół!” „Nie 
palić mostów za sobą!” „Nie gryźć pa- 
znokci!* „Nie psykać!“ 

Dlaczego właśnie nie wolno pluć? — 

Szczęśliwa podłoga... 

Magistrat stanął w tej obronie, igno- 
rując zupełnie interesy Pak 

ski. 


Ceny pensjonatów 
w Adelmówku. 


Jak się dowiadujemy ceny w pensjona- 
łach w Adelmówku nie są wyższe od 
cen pobieranych w pensjonatach w Za- 
kopanem, 


Służąca do wszystkiego. 
Z mieszkania Emanuela Dymanta, 
przy ulicy śpilińskiego nr 63 skradła stu- 
żąca Wiktorja Kurek 500 złotych. Nie- 
sumienną służącą aresztowano. 


Aresztowanie wyrodnej 
córki. 

Policja zatrzymała Zofję Kołodziejcza 
kównę, która skradła matce  kilkadzie- 
siąt miljonom marek i zbiegła, 

Wobec tego, że matka przebaczyła 
wyrodnej córce, chwilowo ostatnią zwol 


niono, a sprawę skierowano do sądu dla 
małoletnich. 


W cudzych piórkach. 


Zatrzymano Andrzeja Płotkę, bez 
stałego miejsca zamieszkania wałąsają- 
rego się w stanie nietrzeźwym, podczas 
nocy. P. podał się za Andrzeja Herb- 
skiego. Po spisywaniu odpowiedniego 
protokółu, sprawę skierowano do ła 
nokoju. 


Fatalna omyłka. 
20-letnia robotnica fabryki Widzew- 
skiej Manufaktury, z powodu choroby zę 
bu chciała wziąść spirytus, lecz przez o- 
myłkę napiła się esencji octowej, wsku- 
tek czego uległa otruciu. , 
Lekarz pogotowia po udzieleniu po- 
mocy, odwiózł ofirę fatalnej omyłki do 
szpitała przy ul. Drewnowskiej. 


Bójka. 
45-letnia robotnica Stanisława Klep- 


satch na schodach domu nr. 16 przy ul. 
Fajfra została pobitą. otrzymawszy ra- 


nę głowy. 
P AAEN udzielił jej pomocy 


Rozwianie się legendy kredytowej. 


W dniu dzisiejszym udaje się do War- 
szawy delegacja przemysłowców łódzkich 
obu związków, w celu przeprowadzenia 
energicznej akcji w sprawie kredytów. 

Oswoiliśmy się już w Łodzi z faktem, 
że w Warszawie zbytnio się sprawami 
polskiego Manchesteru nie przejmują, że 
nie starają się bliżej z temi sprawami za- 
poznać nawet resortowi ministrowie, że 
jednem słowem w okresie wstrząsów 1 
kryzysów gospodarczych pozostawieni je- 
steśmy sobie samym i zdani na własne 
swe siły. 

Z tych więc powodów, niebraliśmy 
lansowanych do prasy przez urzędową a- 
gencję informacji o rozpoczętej akcji kre- 
dytowej ministra skarbu, na serjo pod u- 
waśę. 

Dopiero ogłoszenie przepisów wyko- 
nawczych, dotyczących uzyskania kredy- 
tów w Banku gospodarstwa krajowego— 
wywołało w sierach przemysłowo- han- 
dlowych zupełną konsternację i zdumie- 
nie graniczące z rozpaczą. 

Na ten krok czynników miarodajnych, 
który miał się stać panaceum na bolączki 
kryzysu, przemysł włókienniczy zareago- 
wał w sposób mocny i właściwy, per 
tiae ostry protesi przeciwko tej parodji 

Ogłoszenie warunków, na jakich uzy- 


cji sanacyjnej. 
skąć można będzie kredyt, dowiodło bo- 
wiem raz jeszcze wymownie, iż polityka 
przemysłowa ster rządowych jest jednym 
szeregiem planów i pomysłów z niepraw- 


Okazało się znów, poraz niewiadomo 
który, że w gabinetach ministerjalnych 
dygnitarzy, gdzie wykuwać się winno ca- 
łe życie gospodarczo-ekonomiczne współ 
czesnej Polski, niema istotnego zrozu- 
mienia dla najbardziej palących żywot- 
nych kwestii. 

Spoczywające w teczkach memorjały 
przemysłowców zbywało się pogardliwem 
ziewnięciem i wrzuceniem do szuflady 
biurka, zaopatrzonej w wielce wymowny 
napis „ad acta", a powoli ginęły one w 
stosie innych urzędowych „kawałków 1 
pokrywały się grubą warstwą kurzu. 
Raz jeszcze przekonaliśmy się z praw 
dziwym smutkiem, że operowanie sza- 
błonami, formalistyka i ciasne doktry- 
nerstwo są temi wytycznemi, jakiemi 
Warszawa się zazwyczaj posługuje. 


Pozostawiając całkiem na uboczu 
szczegółową analizę poczynań ministra 
skarbu, należy tylko rzucić odpowiednie 
oświetlenie na kilka szczegółów tej „afe- 
W pierwszym rzędzie chodzi o samą 
sumę kredytu, która, zresztą mikrosko- 
pijnie mała w stosunku do realnych po- 
trzeb przemysłu, została z 50 miljonów 
złotych zmniejszoną do 46 miljonów, Prze 
chodząc do samej sprawy gwarancji, ja- 
kiej domaga się kredytodawca od prze- 
mysłowców należy całkowicie przychylić 
się do żądania tych ostatnich — zrezy= 
gnowania z potrójnego żyra i tznania ży- 


dziwego zdarzenia, nieliczących się z rze-|ra banku za najzupełniej wystarczające. 


czywistemi wymogami chwili, 


Z jednej strony bowiem rząd dla 


JĄDOWE 


Od początku. 


— Zacznijcie od początku... 

— Stoję proszę pana sędziego na Wo- 
dnym Rynku, bo ja niby na wiosne, kwia- 
ty na ulicy sprzedaje i patrzę się w nie- 
bo, i rychtuję sobie, będzie pogoda na 
niedzielę czy nie, bo nowe ubranie so- 
bie sprawiłem i na majówkę iść sobie 
chciałem... Stoję więc sobie... 

— No, dobrze, a kto was kopnął? 

— Kto mnie kopnął?.. A bo ja wiem 
kto mnie kopnął? Stoję ja sobie na ro- 
gu, patrzę w niebo i rychtuję sobie... 

— widzieliście go na koniu, czy 
nie? 

— A mimo żem go widział na galan- 
tym siwoszu, jechał sobie ot, tak zaraz 
koło mnie i stanął, bo tramwaj mu dro- 
ge przegrodził A że w ten sam czas 
jakieś zbiegowisko się na rynku utwo- 
rzyło, więc żem człek wszystkiego cie- 


Ray: 
GE 


WIADOMOŚCI 


kawy, podszedłem z kwiatami bliżej... 

— Šie co było dalej? 

— Ano zaraz opowiem... po porządku 
Stoję więc sobie... 

— Więc nie wiecie kto was uderzył? 

— Ano wiem, ino sobie galancie nie 
przypominam, bo to koło wieczora było 
i... tego... 

—-Proszę siadać! 

Chłop ociera pot z czoła. 

Oskarżony jechał na koniu. 

Nie wie w jaki sposób koń kopnął 
chłopa. 4 


Nudno. Publiczność na ławkach kiwa 
się monotonnie. W świątyni Temidy pa- 
nuje przytłaczająca cisza... 

Sąd uniewinnił oskarżonego. 
Juris. 


Dzień sportu w szkołach Średnich. 


Doceniając znacze- 
nie rozwoju tizycznego młodzieży i chcąc 
ją zachęcić do uprawiania sportu, a przes 
dewszystkiem lekkiej atletyki, sekcja wy 
chowania fizycznego przy towarzystwie 
nauczycieli szkół średnich i wyższych (T. 
N, S. W.) w Łodzi we czwartek dnia 12-go 
czerwca urządza międzyszkołne zawody. 

Na program złożą się: 1) ćwiczenia o- 
brazowe (rytmiczne) przy dźwiękach or- 
kiestry, 2) trójbój (bieg 60 metr., skok 
wzwyż i rzut piłką) dla dziewcząt, 3) pię- 
ciobój (bieg 100 metr., skok wdal, skok 
wzwyż, rzut dyskiem i pchnięcje kulą) dla 
chłopców, 3) piłka siatkowa — między 
drużyną „Oświaty“ i miejskiej szkoły han 
dlowej, oraz drużynami żeńskiemi miej- 


skiego seminarjum naucz. i gimnazjum 
Pryssewiczówny. Udział w ćwiczeniach 
i zawodach zgłosiły następujące szkoły: 
Niem. gimnazjum, gimnazjum im. Orzesz- 
kowej, Sobolewskiej, Pryssewiczówny, 
Krygierowej, Waszczyńskiej, Hochsztajno 
wej, miejskie seminarjum naucz. i semina 
rjum Cholewickiej, „Oświata” (gimn. im. 
ks. Skorupki) gimn. Brauna, gimn. nie- 
mieckie, miejskie seminarjum naucz., nie 
mieckie seminarjum naucz., oraz miejska 
szkoła handlowa. 


Hibernians-Viemna 1:1 (1:1) 
Szkocka drużyna Hibernians, która 
bawi już od tygodnia we Wiedniu i'roz- 


swych minimalnych kredytów żąda gwae 
rancji, gwarancji i jeszcze raz gwarancjł, 
a czy ze swej strony daje przemysłow- 
com jakąkolwiek gwarancję umożliwienia 
im produkcji, czy daje śwarancję zmian 
polityki kredytowej, celnej i taryłowej? 

Uzupełnienie tego wszystkiego jest o- 
kreślenie terminu zwrotu sum powyż- 
szych do 1 września i formalistyka przy 
uzyskaniu kredytów, co w istocie rzeczy 
sprowadza ich wartość do zera. 

Istnieje jednak w tym kompleksie wy- 
padków fakt, który stanowi poważne nie- 
bezpieczeństwo. Mamy tu na myśli stano- 
wisko pewnego odłamu prasy warszaw- 
skicj, która powitała akcję kredytową 
wyrazami entuzjazmu i radości, a która 
odruch przemysłowców ómaczy 
przez usta swych „fachowych” publicy- 
stów, jako „nielojalność w stosunku do 
państwa”. „Zła wola przemysłowców“, 
„egoizm pasożytującej Łodzi" i cały za- 
pas epitetów wtłoczony zostanie znowu 
w umysłu szerokich sfer. 

Z tą samą zajadłością z jaką prasa 
warszawską pisała o „legendzie łódzkich 
perkalików",„ będzie ona atakować sta- 
nowisko przemysłowców, wobec tej pa- 
rodji akcji sanacyjnej rządu. 

a Niebezpieczeństwo to jest tem groż« 
niejsze, że omawiając te pomysłu z nie- 
prawdziwego zdarzenia, prasa warszaw- 
ska nie będzie sobie zdawać sprawy ze 
smutnego faktu, że tym razem o prawdzi- 
wej już pisze legendzie, — o legendzie 
kredytów dla przemysłu ŁC 


$rywa co drugi dzień zawody, wykazała 
w spotkaniu z Vienną zmęczenie. 

Poszczególni gracze gości mogli z 
trudem poruszać się na boisku. 

Vienna grała również słabiej, niż zwy 
KE Bramkę dla gospodarzy zdobywa 

loss. 

Szkoci zyskują wyrównującą bram. 
kę podczas zamieszania. 


W. K. S. w Łodzi. 


W najbliższym czasie mają powstać 
w Łodzi wojskowy klub sportowy pod 
nazwą WKS. 

Nowozałożony ten klub rekrututo: 
wać się będzie z graczy 28 p. S. K. oraz 
Kaniowa. 

W związku z powyższem krążą pog. 
łoski jakoby, Karaś, Walkowski 4 Tiel 
grali chwilowo tylko w ŁKS. 


Polska — Turcja. 


Projektowane w Łodzi zawody mię- 
dzynarodowe Polski z Francją, odbędą 
się w Krakowie, natomiast, w Łodzi od- 
będą się zawody Turcji z Polską, 


Zawody o mistrzostwo 
klasy C. 


Żandarmerja — Achduth 1:0 (1:0). 

Żandarmerja, po zwycięstwie nad Ha- 
koahem, dotychczasowym faworytem I-ej 
grupy, zajmuje obecnie pierwsze miejsce 
wyprzedzając Hakoah o jeden punkt. 

Zawody stały na bardzo niskim pos 
ziomie, 

Achduth spadł znacznie we formie, 

W pierwszej połowie ma zwycięzca 
znaczną przewagę, zyskując z rzutu wol- 
nego jedyną bramkę, 

Po przerwie gra Achduthu polepsza 
się. Lewa strona ataku często zagraża 
bramce żandarmerji, lecz wynik pozosta- 
je dc końca niezmieniony. 

Wyróżnili się prawy obrońca Żandar- 
merji oraz środek ataku Achduthu. 

Sędziował słabo p. Fiszer. 


Lekkoatletyczne zawody 
eliminacyjne. 

Rozpoczęte w niedzielę w Warszawie 
zawody eliminacyjńe na trzy rozegrane 
konkurencje przyniosły pobicie dwóch 
rekordów polskich. 

Mianowicie Ziffer w biegu na 3000 m. 
z przeszkodami ustanawia nowy rekord 
w czasie 10 min, 10,4 sek., w rzucie mło» 
tem Cejzik (Polonja) bije rekord, rzuca. 
jąc 29 m. 35 cm. 

W biegu płaskim 3000 m. pierwsze 
miejsce zajmuje Kawa (Czarni, Lwów)y 
drugie Łukasiewicz (Polonja). 


t 


sEXPRESS WIECZORNY“ Strona 


Nierozstrzygnięty spór o długość 


Jaki zawód wiedzie najprędzej 


kobietę do małżeństwa. 


fanny, które chcecie wyjść za mąż, poświęćcie się natych- 
miast pielęgniarstwu, stenografji, scenie i baletowi. 
Panny, które nie chcecie mężów, tłoczcie się do zawodów: 
malarstwa i krawieczyzny. 
Obawiamy się jednak, że po opublikowaniu powyż- 
szego artykułu świat zostanie bęz krawcowych i ma- 
larek, co, zresztą, nie byłoby najgorsze. 


Mary Ashton porusza w jednem z 
pism londyńskich specjalnie czytanym 
przez kobiety kwestję, jaki zawód naj- 
prędzej wiedzie kobiety do przystani mał 
żeństwa, Autorka artykułu nawiązuje 
swoje uwagi do faktu, iż pewna bardzo 
zdolna nauczycielka, która miała wszel- 
kie widoki, że doprowadzi w swoim za- 
wodzie do doskonałości, nagle — została 
tancerką, a to z tego powodu, że nowy 
jej zawód otwiera szersze horyzonty ma 
trymonialne. a 

Mary Ashton stwierdza, że pielęgno- 
wanie chorych jest'najjpewniejszą drogą 
do obrączki ślubnej, Pielęgniarki i lekar- 
ki wychodzą najłatwiej za mąż. Nie naj- 
gorzej jest również z pannami, które obra 
ły sobie jako zawód stenografję i pisanie 
na maszynie. — Natomiast kobieta, która 
poświęca się pracy nauczycielskiej alto 
naukowei najczęściej osiada na koszu. 

W sztuce literatki i muzyczki mają 
lepsze szanse małżeńskie aniżeli malarki, 
Najpewniejsza jednak droga do ołtarza, 
wiedzie przez scenę i przez balet, Wiel- 


kiem powodzeniem. jako kandydatki do 
małżeństwa cieszą się również manekiny 
w wielkich magazynach mód, co nie jest 
zresztą, rzeczą dziwną, poniewaź do za- 
wodu tego kwalifikują się tylko kobiety 
najpiękniejsze i o figurze bez zarzutu. Na 
tomiast widoki modystek i krawcowych 
są o wiele gorsze, 

O perspektywach małżeńskich kucha 
rek mrs. Ashton nie wspomina zupełnie, 
jak równięż o tem, że dla sprytnej kobie- 
ty wszystkie drogi prowadzą do Rzymu 
małżeństwa. 


Ko ŁC 


POWIESCI, NOWELE 
i ROMANSE 
w językach polskim, francuskim, 
niemieckim I rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Nowości Alfreda Strautha 


UL Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
Tel. 
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iles dose este lee olei 


Spór o długość sukni jest właściwie 
sporem kobiet, mających ładne lub brzyd 
kie nogi. To też spór ten*nigdy nie zosta 
nie ostaecznie rozstrzygnięty! Te same 
argumenty, estetyczne które przemawia 
ją za noszeniem długiej sukni, mogą być 
użyte ku obronie jej krótkiej rywałki. Bo 
przecież chodzi nam jedynie o względy 
estetyczne, prawda? Praktyczność i mo 
ralność — to czynniki nie uznawane 
przez modę i jej wielbicielki, Nad pierw- 
szą niewarto się nawet zastanawiać, co 
do drugiej — możnaby długo dyskutować 
o wyższości kokieterji koniuszka panto- 
felka nad kiekieterją cieniutkiej pończo- 
szki, Wie o tem moda i jak na rozumną 
królowę przystało, nie bierze udziału 
w waśniach dwu przeciwnych obozów. 
Obu pozostawia zupełną swobodę, Ponie 
waż jednak nie wypada jej uścić z 
rąk steru rządów, rzuca most do porozu 
mienia, 

W zasadzie na ulicy obowiązuje suli- 
nia krótka, (W tym roku o wiele krótsza 
niż w zeszłym). Ale królowa nie uważa 
za jewny bunt przeciwko sobie, jeżeli któ 
ra z pań czkę, k 


podłużę Spódniczk W 
stanowią aj sportowe te RAB >. 
szą być któ 


my 
Co się tyczy „petites robes" — w. 
dzinie tej panuje zupełna swoboda. 4d 
de osóbki o osóbki o ładnych nóżkach, 
noszą sukienki krótkie, Jako szczera zwo 
lenniczka tego przemiłego zwyczaju — 
mogę im jedynie przyklasną! 


kni. 


Suknie wieczorowe są przeważnie 
długie. Oczywiście długie w dzisiejszem 
pojęciu, gdyż rzadko kiedy dotykają zie- 
mi. Nawet najgorętsze entuzjastki powło+ 
czystych szat (i panie o brzydkich no- 
gach) nie mogą odmówić sobie przyjem= 
ności pokazania pantofelka, który śmiało 
zasługuje na nazwę cacka.  Pantofelek 
ten stanowi część toalety, podkreśla jej 
piękno , styl — jednem słowem, nie nale 
ży go ukrywać w najbardziej  malowni- 
czych draperjach i fałdach. 

„Robe de dames” jest już prawie 
krótka, Było z tego powodu trochę dą- 
sów, padło parę wzniosłych zdań o „bez 
stylowości'... W końcu względy wygody 
przeważyły: grono zwolenniczek krótkiej 
ken do tańca powiększa się z dnia na 

je: 


Kto chce 


w krótkim RA ałczyć się 
ji kirgen! ji 
buchalter korespondencji 
Jandlowej pod kierunkiem ruty~ 
a AE Ae Aae 
firm—zechce zgłosić się na ulicę 
Wół Ne 62 m. 5 
codziennie od 2—4 


TANIO 


jprzedai ŚWiąleczna 


Ceny reklamowe 


Bluzki etamin, 12—10—8507.50 $ 
11.—| 8.00. 
14— 12.00 
kal Suknie etamin. 21— 17.— 13,00 
1— 10.00 
17.00 
40— 38,00 
35.00 


Bluzki trykot. 
g Spódniczki 


| Suknie kreton. 


Spodnie w pasy 


| Palta gumowe 
a Alpag. marynarki 


SERGJUSZ ARITONOW 12) 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 


—;0:— 


Gdy Grisza miał lat ośm, nauczono 
go okradać gości w karczmie. Z zdo- 
bytych w ten sposób pieniędzy chował 
zawsze część dla siebie, a za grosze znaj- 
dowała się i wódka, Wkrótce nauczył 
się i innych uciech życia i „Rasputin“ 
stał się żyjącą klęską całej wsi. Pastwą 
jego stała się dziewczyna, służącą w 
karczmie — dziecko jeszcze prawie, Bi- 
ło go i katowano, ale odnosiło to zaw- 
sze odwrotny skutek, Grisza był jakimś 
zwyrodniałym potworem w chłopięcym 
ciele, Nareszcie złapano go pewnego 
razu, gdy usiłował podpalić chałupę 
chłopa, który przed kilku dniami obił go 
aa kradzież kury, Gromada chłopów — 
około dziesięciu — przyczaiwszy się za 


! Udowodnionem 


w zakres 


Spra 


jakoteż m 


Sandałki, Skorochody 
poleca hurtowo I detalicznie 
Fabryka Sandałek i Skorochodów 

OGRODOWA Nr. 2 


(róg Nowomiejskiej) 
W soboty śp otwarty). 
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płotem, napadło go. Złapano go za nogi, 
wyciągnięto i związano powrozami. Tłu- 
czono go potem kijami i cepami, aż zem- 
dlał, Wówczas rozwiązano, rozebrano 
do naga i związano ponownie. Tak prze- 
leżał w stodole do rana, Warta czuwała 
przy nim nieodstępnie. 

Nazajutrz, a była to niedziela, wywle 
czono go ze stodoły. Spiskowcy po 
częli obnosić go, skrępowanego tak, że 
nawet palcem ruszyć nie mógł i zakne- 
blowanego po wsi na pośmiewisko ga- 
wiedzi. Wszyscy używali sobie, co nie 
miara. Szczypano go, kłuto, parzono i 
męczono strasznie. Postanowiono wo- 
góle raz z nim skończyć, Jedni radzili, 
żeby go utopić, inni — powiesić. Uznano 
wszakże te kary za zbyt delikatne i ma- 
ło męczące. Więcej już powodzenia miał 
projekt spalenia go na stosie, Rozpo- 
częto już nawet przygotowania. Lecz 
i to wydało się niektórym zbyt łagodną 
śmiercią. Aż wreszcie odezwał się kie- 
rownik spisku. Dowodził, że wogóle za- 
bić go się nie powinno, Przedewszyst- 
kiem, mówił, zabójstwo jest grzechem, 
za który możemy wszyscy być ciężko 
skarani przez Boga, po drugie zaś zada- 


Teichmann i Mauch 
Biuro elektryczne” oraz warsztaty reperacyjne, — Łódź, Piotrkowska 240, 


Przedstawicielstwo Austrjackiej Fabryki dynamomaszyn, 


Reperacja 


ogrzewalnych jako też wszelkie roboty wchodzące 


Instalacja 
Skład wszelkich artykułów elekfrotechnicznych, 


jest, że piegi 
ipryszcze . 
radykalnie usuwa 


Wiedeń. 


elektromotorów, dynamo-ma* 
szyn, transformatorów, naczyń 


acht, 


wdzanie 


elektrycznych 
siły przenośnej. 


1 założenie pioruno. 
chronów, 


oświetleń i 


jotory i dyndmomaszyny o „każdej sile. 


GQGOGG Dr. med. 
S. Kantor 


s 
L. Pryhulski 
Specjatista chorób, Choroby skórne, 
skórnych i wene-| Włosów, wenerycz- 
rycznych i włosów| ne i moczopłciowa 

jabinet Róntgena| Leczenie światłem 
i światło-leczniczy| (lampa kwarcow 


ql.Piotrtoweka 144) ` konigenae" 


„Rontgena. 
Zawadzka N 

róg Ewanugielickiej 

Godziny przyjęcia. 8—2 TLR EN R 

Rg 1 od 5—8 


Dla pań 
Dla pań od 4—5. 


AŁMA 
kla dodą oddzielna poczekalnia 


wą karą, Może się męczyć najwyżej pa- 
rę godzin, aż śmierć położy kres jego 
mekom. Może się też zdarzyć, że Bóg 
uzna, iż po męczęń: śmierci na ziemi, 
nie należą mu się już piekielne męki po 
śmierci, Ci, którzy domagają się śmierci 
Griszki, pragną tnieszkodliwignia go raz 
na zawsze, Otóż cel terz możnaby łatwo 
osiągnąć i bez zadania śmierci Griszce, 


Poprostu należy odciąć mu ręce... 


Oświadczenie to spotkało się z po- 


wszechnym aplauzem 


yzn, 

się na takie wyjście z sytuac 
zbawieniu Gziszki życia, musiałby zda- 
wać relację swym władzom. które goto- 
we byłyby go oskarżyć o niesprzeciwie= 
nie się zabójstwa, a wszak — Bóg świad 
kiem — nie poradziłby nie przeciw gro- 
madzie, zgadzając się z nią zresztą w du- 
chu jaknajzupełniej. Już rozpoczęto po- 
szukiwania odpowiedniego noża. Inni 
radzili użyć siekiery. Położyć na ka- 
mień, — ciach — i po wszystkiem, Wtem 
nagle rozległy się okrzyki, protestujące 
ze strony grupy kobiet, coraz to lizz- 
niejszej. 


nie śmierci Griszce nawet najbardziej 
męczącej nie będzie dla niego dość suro- 


— Cicho, baby, milczeć! — zawołał 
ktoś, lecz tem tylko bardziej jeszcze roz- 


NAJRADYKALAJZJ 


usuwa piegi | udelłkatnia cceę 


Krem ORO. 


ROWERY 
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MACEDON s 


juszył kobiety, przybierające groźną po- 
stawę. 

Sytuacja stawała się coraz niebezpie- 
czniejsza. Pótęgowała ją duszność, któ: 
ra panowała od rana, Żar lipcowy pra: 
t, pomimo iż słońce zasłonięte byłe 

urami coraz gęstszemi. 


Jedna z kobiet zabrała głos i krzy 
czała, że to wielki grzech przed Bogiem. 
Na dowód wskazywała na nadciągające 
coraz czarniejsze chmury. Okrzyki ko- 
biet zmieszały się wraz z krzykami męże 
czyzn w dziki wrzask. Mężczyźni pó 
stanowili mie ustąpić. Odnaleziono sies 
kiere i poczęto czynić przygotowania da 
odcięcia rak Griszce Rasputinowi, Wsku 
tek nieustającego wrzasku nię słychać 
było groźnego pomruku nadciągające: 
burzy. 

Gdy wszystko już było przygotowane 
i dowódca krzyknął. 

— Naczinaj, bratcy!... — nagle ośle: 
piający blask błyskawicy przeszył nie- 
biosa i jednocześnie niemal potężny 
grzmot ogłuszył obecnych, wsfrząsając 
całą wsią.. Opodal zapaliły się dwa 
drzewa... Wszyscy tozbiegli się w po- 
płochu.» 

(D, c. n). 


ż 
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PES na Eada dr. Seipla. 


_ Zamachu dokonał robotnik, Karol Jaworek. 
Stan zdrowia Kancierza nie jest niebezpieczny. 


Wiedeń, 2 czerwca 

Specjalna słażba telegraficzna „Expressu. 

W dhiù wczorajszym Wiedeń został 
zaskoczony sensacyjnymi wypadkami na 
kz politycznej. 

O godzinie 7-ej wiecz. został dokona- 
hy zamach rewolwerowy na kanclerza 
d-ra Seipla. Sprawcą zamachu fest robot- 
nik, Karel Jaworek. ę 

Dał oń dwa strzały w kieruńfku 'd-ra 
Seipla, następnie cztery razy strzelił do 
siebie w piersi, raniąc się bardzo gierke, 

Wobec tego; że sprawca zamachu j 
nieprzytomny, nie można zeń WIR vé 
żadnych zeznań. 

Przy, rewizji: jego dokumentów. u 
ne, że zamach nosił charakter RE 
ny, 

Obydwie ofiary odwieziono do $2 
la, dokąd przybyli natychmiast prze: 
wiciele różnych mocarstw w celu poin- 
formowania się o zdrowiu d-ra Seipla. 


= 
Sytuacja na mieście 
w. dwu wczorajszym 
była spokojna. 

Jak nas informują ze wszystkich źró- 
det w.dniu dzisejszym spokój na mieście 
nie został nigdzie naruszony, jakkolwiek 
w słęrach robotniczych, jakoteż przemy- 


słowo - kupieckich panuje pesymicsty- 
7zny nastrój, hteti a bme ramiam ostat 


nich dni, 


Według opinji lekarzy stan zdrowia 


dr. Seipla jest bardzo poważny, aczkol- 
wiek nie niebezpieczny. R. 


Wiedeń, 1 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Pisma wiedeńskie uważają, że policja 


wiedeńska już przed kilku dniami zauwa 
żyła pewnego mężczyznę, który wzbudził 
podejrzenie, 3 iż należy on da spisku, ma: 
jącego na celu zamach na życie kancle- 


s) Ph 
ŚM dńiu wcżorajs minęło właśnie 

łatdobd <cazsu - obiega przez 
aqelerza Seipla, na pi wie! schwały 
"aa odowego. z dnia 31-50 
prawcą zamachu jest ro- 

ę ray aworek, który pracował 
fabryce. w miejscowości Petersdork 
naleziono przy nim list, w którym pi- 


ol 


sze, że odbiera sobie życie z powodu po- 


Zakończenie kongresu ko- 


munistycznego. 


Moskwa, 2 czerwca. 

Wczoraj zakończył się kongres rosyj- 
skiej partji komunistye znej. Partja zosta 
ła nazwaną „Partja komunistyczna Unji 
socjalistycznych republik sowieckich. 

Wśród 53 członków komitetu ten- 
tralnego znajdują się Sinowjew, Stalin, 
Rykow, Trockij, Kamieniew, Bucharin i 
Kalinin. Wśród nowo wybranych znajdu 
je się Krassin i Krysonow, natomiast Ra- 
dek nie został wybrany. 


ZAGUBIONO 


Poj z następującemi weksiami: 


ma Káwalek płatne 2. 6. złp. 250 


Leśniak płatne 31. 5. złp. 200 
qi SĘ M baina płatne. 30. 5. złp. 55,55 gr. 
" idż! na zlecenie Jurkiewicz płatne 31. 5. złp. 55 


Stelzner płatne 21. 6. złp. 277 


4 i: Pawlak płatne 14. 6. złp. 100 > 


złp. 200 


j; Dziubiński płatne 29. 6. 
n R. Lissowski płatne 21. 6, złp. 275 
P. Hollas płatne 14. 6. złp. 100 
4 J. Kowalski płatne 16,6. złp. 120 
ystawca: Poznańtek płatne 25. 6. złp. 25 
kicki na zl. H, Lewi płatne 28. 6. złp. 166.65 
w T. Obrębski płatne 14. 6. złp. ant 
s, Ważyński płatne 7. sa złp, 


w t MoA p = A 6, 
" apiewski pi å 
Rozenblat żyro RZESUP reai : 27.75 T 
k Rozenblat żyro Voce p. 27.75 
« Ciżewski pł. 20. 6, 
N, Bornsztein na zl. ap f Hausig St 1. 6. złp. 133 
oraz różne inne a eati: Odpowiednie zastrzeżenia policyjne zostały już po- 
czynione i powyższe weksle unieważnia się. 
lczciwy znalazca zechce zwrócić powyższe za sowitem wynagrodzeniem 
do A. M, Kałuszynera, ul. Nowomiejska nr. 2. 
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pełnienia nadużyć w fabryce, w której 
pracował. Umierając, Praiie, jednak 
przedtem zabić drugiego, czł owieka, któ 
ry zdaniem jego, winien jest nędzy kla- 
sy robotniczej. 


Wiedeń, 2 czerwca, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzisiaj rano o godz. 7,30 lękarze wy- 
dali o stanie zdrowia kanclerza dr. Sei- 
pla następujący biuletyn: samopoczucie 
dobre, puls 96, temperatura 36.7 Rana 
krwawi. ; Rannemu potrzebny jest spoe 
kój, do operacji niema na razie powodu. 
Podpisani lekare. 

) 4 = Wiedeń, 2 czerwca. 
F Polska Agencja Telegraficzna. 

Według ostatniego biuletynu, kan: 
clerz Seipel, jest zupelnie przytomny, nie 
ma bólów, stan jego zdrowia jest wzglę= 
dnie pomyślny. 


Niepokoje w Albanji. 


Paryż, czerwca. 

Specjalna służba telegraficzna „Expresst”. 

Radjo - depesza z Salonik donosi, iż 
z powodu wyrzucenia na bruk robotni- 
ków w fabrykach tytuniowych doszło da 
wielkich rozruchów. 

Zbuntowani :obotnicy chcieli siłą 
wedrzeć się do fabryk, wskutek czego 
trzeba było się uciec do pomocy policji, 
która jednak wobec groźnej postawy tłu- 
mu okazała się bezsilna. 

Przywotano do pomocy wojsko, któs 
re dało kilka strzałów do tłumu. 

Dwuzastu robotników poległo, trzej 
żołnierze zostali ranni. 

Sytuacia jest ba-dzo naprężona. 

Pracownicy miejscy mają przystąpić 
do solidarnego strejku. 

Albanja stoi w obliczu poważnych 
wstrząśnień politycznych. 

W ostatnich dniach dało się zauważyć 
znaczne zaostrzenie polityki wewnętrz- 


nej. Rząd mobilizuje wszystkich męż- 
czyzn w wieku od Z do 30 lat. 
EO aw O a a 
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MASTNO PATO 


w dobrym stadnie 150 — 200 K M. 
z odpowiednim kotłem i całą armaturą 


Mływ Parowy i Tartak „Zbąszyń” 
mE 
LJ = i. 3-ej klasy Państwowej Loterji 


== him] SEE == 
Ostatni termin wykupienia: 


już nadeszły. 
5-go Czerwca r. b. 


WaGkEinE dn. 2 czerwca 
Notowania oficjalne. 
GOTÓWKA. 


Dolary 5.18 i pół 
CZEKI. 


Belgja 22,18 


Holandja 193,85 
Londyn 22.35—22,30 


Nowy oJrk 5.18 i pół 
Paryż 25,41-—25,37 i pół 
Praga 15,26 

Szwajcarja 91,16 
Wiedeń — 7,32 i pół, 
Włochy 22,60. 
Miljonówka 9.57 — 0.61, 
Pożyczka 8 pr. 7.50. 
Bony złote 0.72 — 0.75. 
Pożyczka dolarowa 2.80. 
Tendencja słaba. 


Akcje. 
B: Dyskontowy 7,50. 
B. Handlowy 8,50—8,75. 
B. dla H. iP. 1,70 —1,90, 
B. Kradytowy.0,65 —0,75. 
B. aman P, 3,40. 
B. Przem, Lwów 0,40 —0,46 
żę Zachodni 6 _2,35 —2,30. 


Drzewo 0,50. 

Wegiel 5,75 — 5,50. 

Nobel 1,25 —1,35 131. 
Cegielski 0,55 (odcinki po 500 szt.) 
Fitzner 6,25 (po 10 szt). 
Lilpop 0,80 — 0,86 — 0,83. 
Modrzejów 7,25 (odcinki po 100 st.]. 
Norblin 0,72 — 0,73—0,75. 
Ortwein 0,38 —0,39. 
Ostrowiec 9—8,25. 

Rohn 0,55, 7 
Rudzki 5 em. 1,65—1 55—160. 
Starachowice 3,40—3,24—3,25 
Ursus 2 — 1,75 — 1,90. 

Sole Potasowe 5.25—5.50 
Kijewski 0.40—0.42 

Puls 0.50 

Spiessl 

Wildt 0.23—0.21 

Zgierz 2,53—285 
Elektryczność 2 

P.T. E. 0.29—0.28 

Siła i Światło 0.65—0.60 
Chodorów 5.90—6.10 

Czersk 0.85—0.95 

Częstocice 2.70—2.85 
Gosławice 1.90—2.25 
Michałów 0.80 
Cukier 4,40—4.85 

Firley 0,52 > 
Łazy 0.17—0,16 

Zawiercie 49 i pół 

Żyrardów 43 i jedna czw—44 i pół-$ 
Borkawski 1,33—1.38—1.36 
Jabłkowscy 0.21—0.23—0.22 
Lloyd 0.22—0.27 

Żegluga 8 em. 0.17 

Ćmielów 0.90 

Haberbusch 6.70—6.50 
Spirytus 1,65—1.70 

Tendencja utrzymana. 


PE o A) 
Czytajcie 


220999 med. Kantor wymiany i Ioterji 
nE Samuel Wemberg tiwas. „REPUBLIKE“, 
F imi i (l M m e AE KE APA AW RE A CRA AWAKE Dr. med. 
Południowa Nr. Sklep Bławatny | 
pecjalista chor: : 
f na RATY poleta różne materjałyj NA RATY R Era ROMAN ARBUS tu. Przejazd H 1 tel. 1991 DP. Langban 
firm zagranicznych N 1-21 od 4 — 8- j Materialy damski męskie. -Wiet wykr awośi seronowyti: VAR 
mpi SKŁAD SUKNA SANDAŁKI ETASATYSTY i Przyjmuje od 9—1 
Q 58 
4 Wisznia, Ochrymskii Wiłużański R i | "My pe p. || mmm 
pó Łódź, Al. Kościuszki 41 (dom Rozwoju). gą RCW i BET Miesięczny kredyt weksiowy!! "WEB i Feliks Seidenyari 
AA NETTTONTNTNTNRNENINIMA menei adara: PA DE 
S 3 E EN 
Prenumerata: "meme = eai 7 zotych mieskenie — Ogł o aa EK, uĘAROLYIA NORAŁANE: a a wiena mimekszy sztag) 


Odnoszenie do domu 20 groszy. 


nk ogłoszeń administę. nie odpowiada. 


O ZEE Drobne 6 gr. Poszaslwanie pracy 3 grosze- Naji 
Mess wieczorny i Republika łącznie zł. 550 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. 


iejsże 50 groszy 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, 


Za wydawnictwo „Republika”, Sp, z ogr odp, W. Polak, 


Czcionkami „Republiki* Piotrkowska 49 


Tłocznia, Piotrkowska _15, 


Redaktor Władysław Polak 


